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pismo dla spraw ekonomicznych i społecznych
okręgu: Sambor, Stary Sambor, Turka.

wychodzi co 1. i 15. każdego miesiąca.
@ _____ 3Prenumerata z dostawą de domu albe z przesyłką pocztową.-

miesiącemie . . . . . . .  40 h. jj półrocznie.
kwartalni. . . .  1 „ 25 „ || całorocznie

■ - ==== Numer pojedynczy 16- h.

2 kor. 50 h.
5 .  — _

PrenamarowaC mokną w Aimiuiafcracyi w Samborze Blich 1. 1. 
i we wszystkich Urzędach pocztowych.

R E S) AK OY I
w SAMBORZE Blich L. 1 .

C E N A  O O Ł O S  Z E Ń :
Zwyczajne ogłoszenia za jeden wiersz petitowy albo jogo 
miejsce 10 hal. — Drobne ogłoszenia po 8 hal. od wyrazu! 
Komunikaty prywatne umieszczone po zapiskaqh kronikar­
skich i w rubryce Nadesłane za ,eden wiersz petitowy 20 h, 

Za artykuły odnośne łUdakcya nie odpowiada 
H^kopisów nie zwraca a q

&

Wydawnictwem kieruje Komitet redakcyjny Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Stanisław Stefanowski.
Pojedyncze numery: .G azety Samborskiej “ nabywać można w Administracyi, tudzież we wszystkich ajeneyach sprzedaży dzienników,

w księgarni p. W .  G. Niewiadomskiego i w głównej trafice p. Raaba w Samborze.

Dział c. k. gal. To w. gospodarskiego.
I. Z Komitetu c. k. galic. Tow. gospod. L. 789/9 pr. 

z dnia 14 czerwca 1909.
Odezwa, da Mad Oddziałów w sprawie interpre- 

tacyi § . 8. lit. a. Statutu.

Odnośnie do uchwały X .L .IV . Rady Ogólnej 
z dnia 22. maja br. podaje podpisany Komitet do wia­
domości i zastosowania się, że przy obliczeniu wkładki 
roczuej dla właścicieli większych posiadłości w myśl. §. 
8. lit. a. Statutu, którzy uiszczać mają prócz 20. koron j  

jeszcze po 10. koron od każdego folwarku po nad je ­
den, brać należy w rachubę tylko folwarki położone w 
obrębie Oddziału.

W e Lwowie dnia 14. czerwca l90y .

Prezes: Sekretarz:
Laskowski m. p. L r. cam. Modakiewicz m. p.

Odezwa do Mad Oddziałów w sprawie zakresu 
działania kierownika szkoły gorzelnianej w Dublanach. 
L . 2789/9. z dnia 15. czerwca 1909.

Wskutek uchwały X .L .IV . Rady Ogólnej z 
dnia 22. maja br. podajemy do wiadomości wszystkim 
Właścicielom gorzelń, 4e do zakresu działania kierow- 
msa szkoły gorzelnianej w Dublauach należy także bez­
płatna kontrola techniki gorzelń i udzielanie na miejscu 
rad i wskazówek zdążających do uproszczenia produkcyi 
spirytusu i uczynienia jej możliwie wydatną a zarazem 
ośżezędną tanią, z czego też interesenci za opłatą 
tylko kosztów podróży i dyet kierownika szkoły gorzel­
nianej powinni korzystać.

Prezes: Sekretarz:
Laskowski m. p. D r. cam. Modakieioicz m. p.

Okólnik Komittetu do wszystkich Rad Oddzia­
łowych. L. 2476 09.

Raaa Oddziału B rody—Złoczów żąda wyrobienia 
zmiany w dotychczasowym sposobie denaturalizowania 
soli bydlęcej, twierdząc, że obecnej soli bydło delikat­
niejsze lub w ostatnim okresie karmienia —  jeść 
nie chce.

Zańnu z tem żądaniem do Ministerstwa się od­
niesiemy, prosimy o Opinię hodowców w tej mierze, w 
obrębie Szanownej Rady.

We Lwowie dnia 23. czerwca 1909.
Prezes: Laskozoski m. p. Inspektor K  Fedorowicz m. p.

Rada Oddziału Samborskiego uprasza P . T. Człon­
ków o objawienie w tej mierze swego zdania w termi­
nie do 10. bm.

Okólnik Komiteto do wszystkich Rad Oddziało­
wych. L. 3103/9.

1.) Po wicloletniem doświadczeniu przyśliśmy do 
przekonania, że zakładanie owczarń zarodowych Czusz- 
ków, składających się z tryka i 10. owiec, do zamie­
rzonego celu, tj. do podniesienia chowu owiec czarnych 
w kraju nie prowadzi, gdyż dawany materyał przeważ­
nie się rujnuje.

Z  tego powodu owczarń takich już więcej two- 
:zyć nie będziemy, natomiast będziemy dawali tryki na

stacye w każdej żądanej ilości do miejscowości, w któ­
rych chów owiec jest rozpowszechniony.

W  ten sposób przez krzyżowanie owiec miejsco­
wych, odpowiednimi trykami, chów prędzej się podnie- 

i  sie, aniżeli zapomocą nielicznych owczarni zarodowych, 
j  które tylko poszczególnym gospodarzom problematyczną 

przyniosą korzyść.
W  wyjątkowych wypadkach będziemy dawali także 

małe owczarnie na wiejeszt obszary, jeżeli R. O. nas 
zapewnie będą mogły, że proszący o nią daje wszelką 
gwarancję, że powierzonego rnu materyału nie zmarnuje.

2. Dla gmin biednych nie mającysąb warunków do 
utrzymania krów. będziemy dawali kozy Saaneńskie 
(10. kóz i capa) na tych samych warunkach, jak da-
jemr krowy do obór zarodov ych.

W e Lwowie dnia 23, czerwca 1909

Prezes: Laskowski. Inspektor: K . Fedorowicz.

Spi uwozdanu delegu, i Oddziału do komisy i licencjo' 
nowania buhajów w okręgu sąd. Starosolskim z czyn­

ności komis, w r. 1909.

Pod przewonnictwem prezesa p. Eugeninsza Skal­
skiego, w obecności delegata Rady powiatowej, p. Jana
Halewicza i c. k. weterynarza powiatowego, p. Stenisła- 
wa Piotrowicza komisya liceneyonująca przeprowadziła 
czynność swą w następujących dniach i miejscowościach:

1.) W dniu 4. maja 1909. w Chyrowie, gdzie 
zalicencyonowano 5. buhajów,

2.) w dniu 5. maja w Błozwi górnej, zalic. 4. 
sztuki ;

3.) w dniu 6. maja w Felsztynie zalic. 3. sztuki, 
w końcu:

4.) w dniu 8. maja w Starejsoli zalic. 5 sztuk. 
Ogółem we wszystkich powyższych miejscowościach u- 
znała kowisya 17. sztuk, buhajów zdatnych do stano­
wienia krów i jałówek.

Komisya skonstatowała, że stosunki hodowlane 
w tym okręgu wcale się nie poprawiły, lecz przeciwnie, 
że z powodu klęsk elementarnych i braku paszy znacz 
nie się pogorszyły.

Dowodem tego jest fakt, że na 6677 sztuk krów 
i jałówek znachodzących się w gminach i obszarach 
dworskich tego okręgu, komisya udzieliła licencyi tylko 
17 sztukom przyprowadzonych du licencyonowania bu­
hajom, wobec czego przypuszczalnem jest, że w okręgu 
starosolskim —  znajduje się przeto 50 sztuk buhajów 
nieprawnie do stanowienia cudzych krów używanych.

Wydział powiatowy w Starym Samborze wstawił 
do budżetów gminnych z urzędu tak w roku zeszłym, 
jak i w bieżącym, dla 4 gmin potrzebne kwoty na za- 
kupno buhajów gminnych, lecz z powodu klęsk elemen­
tarnych, tak w roku zeszłym, jak i bieżącym, które ten 
burdzo biedny powiat nawiedziły, przyznano znaczny 
opnst podatków stałych, wskutek czego i dodatki gmin­
ne wstawione do budżetu nie mogły być podjęte, tak, 
iż nie wystarczał o ich nawet na pokrycie niezbędnych 
potrzeb administracyi gminnej.

Okoliczność powyższa była też powodem, że 
akcya podjęta w sprawie podniesienia chowu bydła 
spełzła na niczem, i dopiero w przyszłych, urodzajniej­
szych latach może pożądany odnieść skutek.

Według urzędowego wykazu z 15 lutego l9lia 
przedstawiał się stan bydła następująco:

W gminach: krów i jałówek 6633 sztuk, na obsza­
rach dworskich 637, ogółem 7270 sztuk. Na powyż­
szą ilość krów i jałówek utrzymywano licencyohowa- 
nych buhajów 20, używanych zaś a nielicencyoncwa- 
nych 22, razem 44, a gdy według ustawy na tę ilość 
powinno być buhajów 72, przeto okazuje się brak 55. 
sztuk.

Korespondencye Rady Oddziału c. k. galic. Towarz. 
gospod. w Samborze.

Wielebny Ks. Feliks Pawłowski w < zyszkach.
L . 254\09.

Komitet c. k. Tow. gospod. pismem z dnia 23. 
bm. do 1. 5074/8, zawiadomił nas, że wysyłka repro­
duktora dla tamtejszej stacyi subwencyjnej przekazaną 
została zarządowi obory zarodowej w Kalnikowie, Po 
otrzymaniu awiza prosimy o spieszne odebranie sztuki 
ze stacyi kolejowej w Nowem mieście. Druki dla sta­
cyi równocześnie pocztą przesyłamy.

W  Samborze dnia 28. czerwca 1909.

Szanowny Pan Jakoh Ziemniak w Samborze, na 
Powodowej. L . 25<i\9.

Komitet c. k. Tow. gospod. pismem z dnia 24. 
bm. do 1. 3043. zawiadomił nas, iż knur dla przyzna 
nej Panu stacyi chlewni zarodowej wysłany zostanie z 
centralnej chlewni w Pełkiniach. Prosimy postarać się 
o to, aby ta sztuka, zaraz po otrzymaniu awiza, z tu­
tejszej stacyi kolejowej odebraną została.

W Samborze dnia 28. czerwca 1901.

l )o  P. T. Zwierzchności gminnej w Grąziowej. 
L. 25819.

Donosimy niniejszem. że lustrator stacyi budowla­
nych naszego Oddziału przybędzie do Grąziowej w 
pierwszej połowie lipca br.

W  Samborze dnia 29. czerwca 1909.

Uroczystość p o ś m p ia  sztandaru Sokolego»  Samborze
w  Samborze 13. czerwca 1909.

„N ad nami dawnych bojów znak:
W  szkarłatnej polu srebrny ptak 
I  polski cenny klejnot herbowy:
1 obraz naszej świętej Królowej....
Wspaniale w wietrze m.eni się i fruwa,
A  pod nim wiara Sokolska czuwa“ .

Na uroczystość tę niebiosa łaskawie przystroiły 
się w błękit, a ulewy czerwcowe przedtem i potem trwa­
jące , zatrzymały w ten dzień swoje fale z dala od ziemi 
Samborskiej. Słońce rozproszyło swe piękne promienie — 
Bóg błogosławieństwa udzielił. Na boisku Sokoła w par­
ku miejskim wystrzelały w górę wysokie maszty a cho­
rągwie o barwach narodowych polskich z nich nad na­
miotem polowym powiewające i ołtarz połowy tam przy­
gotowany, wskazywały, że tam poważna uroczystość od ­
być się ma. Już popołudniu w przeddzień uroczystości 
Sokoli Samborscy uwijali się po mieście w służbie bo- 
kolej, a wieczorem witali w sali Sokoła tych, którzy

KSIĘGARNIA i hurtowny skład papieru i zeszytów
=  W. G. N I E W I A D O M S K I E G O  w SAMBORZE.  ' —
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z innych gniazd wieczorem w sobotę przybyli. Była to 
pierwsza wieczornica na cześć gości Sokołów przezna­
czona, przy której były prezes Sokoła Samborskiego, a 
dzisiejszy prezes Sokoła w Grybowie, Dr. Waligórski 
składał Sokołowi Samborskiemu piękne i gorące ży- 
czeia w imieniu swojem i w imieniu innych przybyłych 
drunów. Podczas wieczornicy i wieczerzy przygrywała 
orkiestra mandolinistów pod kierownictwem p. Masłow­
skiego i odbył się popis Sokołów ciupagami pod kie­
rownictwem p. Piwońskiego.

Rano 13. czerwca w niedzielę, wszystkimi pocią­
gami kolei zjeżdżała się reszta delegatów Sokolich. Przy­
byli: prezes okręgu IV . Dr. Tarnawski z Sokołami 
z Przemyśla; najliczniej Sokół włościański z Tarnawy 
pod Zagórzem z prezesem p. Leopoldem i z kapelą so­
kolą, dalej Sokoli z Rudek, z Turki, z Starego Sam­
bora, z Dobromila, z Gródka, delegat z Sokoła Macie­
rzy ze Lwowa, i Sokół włościański z Pnikuta. O go­
dzinie 7. rauo pobudka kapeli sokolej z Tarnawy przy­
pominała mieszkańcom Sambora dzień ten uroczysty. 
Miasto Sambor w ogóle za mało jednak okazało zain­
teresowania się uroczystością, jakkolwiek przedtem 2 
razy afisze ją zapowiadały.

O godzinie 9 %  rano Sokolstwo uszykowało się na 
boisku, dokąd o godzinie 10 przed południem podążyły 
także delegacye z miasta i z okolicy —  tudzież miesz­
kańcy Sokołowi przychylni, — by być świadkami po­
święcenia sztandaru i aby wysłuchać mszy polowej. 
Mszę świętą odprawił ks. kanonik Makowiec i poświę­
cił sztandar Sokoła Samborskiego w zastępstwie Naj- 
przewielebniejszego ks. biskupa Pelczara, który 7. po­
wodu wizytacyi kanonicznych w tym czasie gdzieindziej 
przypadających, nie mógł osobiście na dzień 13. czerwca 
do Sambora przybyć, pomimo uproszenia Go i Swej ła­
skawej obietnicy przedtem na miesiąc maj udzielonej. 
Podczas mszy chór Towarzystwa muzycznego z Sambora 
pod kierownictwem profesora Streita odśpiewał hymny 
kościelne. Podrzas mszy polowej niebo zrosiło boisko 
sokole i szandar piękny na stole rozłożony przed na­
miotem —  kroplami czystej świeżej wody naturalnej do 
chrztu, a po poświęceniu napowrót swe błękity odsło­
niło —  by znowu aż do końca tego dnia sprzyjać 
uroczystości.

Przy poświęceniu trzymali sztandar rodzice chrzestni: 
p. Kieszkowska, p. Feliks Sozański, p. Potenowa, p. 
Ujejski, p. Krotochw iowa, p. Szafran, p. Krupińska, 
p. Dr. Biegelmayer, p« Tyrkowa, p. Zenneg w zastęp­
stwie p. Tustanowskiego, p. Kohinanowa, p. Horwath, 
p. W ójcicka, p. Maniewski, p. Błotnicka, p. Cykowski, 
p. Serwacka, p. Godfrejów (z Nowego Sącza), p. Ziein- 
niakowa Janowa, p. Krupiński, prezes i p. Dr. Ser- 
wacki, wiceprezes Sokoła. Celebrant aktu poświęcenia, 
po mszy św., przemówił pierwszy do Sokolstwa i zgro­
madzonego narodu: ks. kanonik Makowiec, stosując 
piękne swe słowa do znaków na sztandarze widocznych, 
poczem przemawiał w imieniu Wydziału Związku S o­
kolstwa i IV . okręgu —  prezes Dr. Tarnawski, wreszcie 
zakończył podziękowaniem prezes Krupiński, skreślając 
przytem, krótkiemi słowami historyę sztandaru, i oddał 
sztandar chorążemu p. Schreynerowi, odbierając od 
niego ślubowanie.

Nastąpiło teraz wbijanie gwoździ pamiątkowych 
srebrnych w drzewce sztandaru. Około 200 osób miej­
scowych i zamiejscowych, liczne instytucye i towarzystwa 
udział w tem wzięły (jako to Towarzystwo szkoły ludowej 
w Samborze, Ognisko Polskie, Kasyno powszechne, Towa­
rzystwo muzyęzne, Korporacya mieszczańska, Gwiazda, 
Znicz, Czytelnia kolejowa, Towarzystwo gospodarskie 
Ochotntcza /straż pożarna z Sambora i Biskowic, Kasy 
Oszczędności miasta i powiatu, Kasy zaliczkowa i W y­
dział Rady powiatowej i inne Tow. Sokole. Posypały 
się przytem dary od wbijających gwoździe. Dary te 
w sumie łącznej 2G15 kor. stanowią czysty dochód z uro­
czystości, bo koszta całej uroczystość pokryto z innych 
źródeł.

Po skończeniu wbijania gwoździ o godz. pół do 
pierwszej w południe, ruszył pod wodzą, naczelnika 
okręgu: Złotnickiego, pochód Sokołów i uczestników gości 
do miasta, gdzie pomnikowi Kościuszki przed gmachem 
Sokoła, Sokoli oddali hołd. O godzinie pół do drugiej 
popołudniu zapełniła się sala Sokoła, około 170 osób 
zasiadło do obiadu, a ks. kanonik Makowiec, prezes 
Okręgu IV ., Dr., Tarnawski, ks. Luteeki, prezes Soko­
łów włościańskich p. Leopold i inni —  wygłosili piękne 
toasty do Sokolstwa. Przy obiedzie zebrano 206 kor. 
50 hal. na dar grunwaldzki i przesłano do dyspozycyi 
głownego Zarządu Towarzystwa Szboły Ludowej w K ra­
kowie. Obiad przygotował kupiec p. Skowroński.

Popołudniu w ogrodzie miejskim odbył się festyn 
przy udziale kilku tysięcy osób. i popis gimnastyczny 
młoozieży gimnazyalnej na boisku sokołem pod kio- 
rownictwem p. Siissa.

Wieczór, zabawa taneczna w salach Sokoła zakoń­
czyła uroczystość tego dnia. Tańce prowadził p. Trusz.

Z  Sokoła zajmował się programem całej uroczy­
stości i jej przygotowaniem specyalny komitet wyko­
nawczy pod przewodnictwem wiceprezesa Sokoła, p. Dra 
Serwackiego, do którego wchodzili: gospodarz Sokoła 
p. Tabeński, sekretarz p. Sekura, zastępca naczelnika 
p. Piwoński, skarbnik i chorąży p, Schreyner, tudzież 
przybrani do komitetu dla specyalnych czynności pp.: 
Z . Staszewski, Streit, Traunfellner, Siiss, Kostuś, Trusz 
i Ząbecki.

Sztandar Sokoła Samborskiego jeszcze w r. 1893. 
sprawiony został kosztem śp. Bronisława Bukietyńskiego 
i śp. Macieja Zenona Serwatowskiego. Haftowały go 
wówczas wedle wzoru artysty Kaczora-Batowskiego za­
konnice. Na sztandarze tym przepięknym widnieją godła: 
z jednej strony herb Polski Litwy i Rusi z Matką Boską 
Częstochowską a z drugiej strony Sokół w locie. Drzew­
ce sztandaru jest zakończone srebrnym sokołem wyko­
nanym w fabryce bronzowniczej p. Jurkiewicza. W  r. 1904 
za prezesa śp. Dra Stauhera, dnia 2. lipca przy sposobności 
wspaniałego i pamiętnego powitalnego wieczorku pod­
czas zlotu IV . okręgu Sokolstwa, Panie Samborskie za 
inicyatywą p.  Sruołuchowej, p. Godfrejowowej i p. Ser- 
wackiej sprawiły do tego sztandaru cenne szarfy hafto­
wane, jedną z herbem miasta Sambora, drugą z hasłem: 
„ Do śmierci wytrwaj przy tym zztandarze — od Polek 
Samborskich bierz hasło to w darze".

Ż e sztandar Sokoła Samborskiego dopiero po kil­
kunastu lach poświęconym został, wytlómaczno nam na 
podstawie aktów Towarzystwa w sposób następujący: 
Sztandar ten wykonany w r. 1893 (bez szarf z r. 1904) 
pozostawał do r. 19U2 na razie w przechowaniu śp. Bu­
kietyńskiego, który miał zamiar dopiero przy jakiejś 
bardzo uroczystej chwili gniazda sokolego w Samborze, 
wręczyć go formalnie Wydziałowi Sokoła —  a zanim 
to miało nastąpić, użyczał go czasami Sokołowi Sam­
borskiemu, jak np. pierwszy raz w r. 1894, na zlot II. 
do Lwowa podczas wystawy krajowej. I Wydział So­
koła nie spieszył się z aktem oddania sobie sztandaru 
i z aktem poświęcenia, bo nie miał nasz Sokół własnego 
gmachu, a chciał, aby później cała uroczystość świetniej 
wypadła. Zanim gmach Sokoła zbudowano, uległ śp. 
Bukietyński ciężkiej, długiej chorobie —  i nie miał już mieć 
radości wzięcia osobistego udziału w następnych uro­
czystościach Sokolich.

Dnia 13. kwietnia 1902 delegacya Wydziału So­
koła z prezesem Dr. Biegelmayerem udała się do śp. 
Bukietyńskiego, w którym to dniu on słaby leżąc w łóżku, 
sztandar na własność Sokołow i oddał.

Następnie sprawa budowy gmachu, zlot IV . okręgu 
i zlot powszechny i inne liczne sprawy Towarzystwa 
stały na przeszkodzie przygotowaniu uroczystości poświę­
cenia sztandaru.

Dochód Sokoła brutto był następujący:
1.) przy wbijaniu gwoździ na tacy . 2615 K . — h.
2.) pocztą i późniejsze datki z tego 

samego tytułu (wliczając uchwa­
lone przez Radę miejską 200 k.) . 867 „ 42 „

3.) z festynu za wstępy . . 525 „ 96 „
4.) z zabawy tanecznej za wstępy . 127 „ 20 „
5.) z bufetu podczas zabawy tanecznej . 112 „ 83 „
6.) zwroty . . . . . 90 „ 90 „
7.) z obiadu . . . .  208 „ —  „
8.) na dar grunwaldzki . . . 206 „ 50 „

razem . 4753 K . 81 h.
W ydatki:

a.) na dar grunwaldzki . . . 206 K . t)0 h.
b.) koszta ogólne całej uroczystości . 1923 „ 42 „
c.) czysty dochód . . . .  2623 „ 89 „

4753 K . 81 h.razem

Wiadomości bieżące..
Wynik wyborów pesła do parlamentu z dnia 

30 czerwca 1909. Kandydat stronnictwa poi. dem; 
dr. Adam Doboszyński otrzymał w Samborze głosów : 
1097, w Gródku 1044, razem 2141; kand. str. naród, 
dem. dr. Aleksander hr. Skarbek w Samborze: 545, w 
Gródku 682, razem 1224; kand. str. lud. Jan Ziamniak 
w Samborze: 1035, w Gródku 60, razem 1095; wreszcie 
kand. ukraińskiej partyi Alojzy Dobrzański w Samborze 
128, w Gródku 5, razem 133. głosów. Gdy absolutna 
większość głosów na 4603 głosujących wynosiła 2302, 
a żaden z kandydatów takiej ilości głosów nie otrzymał, 
nastąpić powinien w dniu 6. bm. ściślejszy wybór po 
między dwoma kandydatami, na których padła najwię­
ksza ilość głosów, azatem między dr. Doboszyńskim a 
hr. Skarbkiem. Jeżeli tylko zwolennicy kandydatury p, 
Jana Ziemnieka okażą się ludźmi słownymi i przy ści­
ślejszym wyborze w dniu 6. bm. głosy swe oddadzą hr. 
Skarbkowi, który czynami w Sejmie krajowym stwier­
dził, iż dola włościan rolników nie jest mu rzeczą Obo­
jętną —  mandat poselski dostanie się do rąk właści­
wych, do rąk szczerego przyjaciela i obrońcy gospoda­
rzy rolnych, wreszcie do rąk bliskiego sąsiada, do któ­

rego w każdej chwili i z całem zauSaniem odnieść się 
bą mogli.

Posiedzenie Rady powiatowej w Samborze, które 
odbyć się miało w dniu 26. czerwca br. odbędzie się 
w sobotę, dnia 3. bm. Pocżątek posiedzenia o godzinie
10. przed południem. Na porządku dziennym tego po­
siedzenia będzie między innemi sprawa zaciągnięcia po­
życzki z Wydziału krajowego w kw. 10'000 koron na 
ogniotrwałe krycie budynków włościańskich.

Nowi radni miejscy w Samborze. Po odrzuceniu 
protestów wniesionych do„ c. k. Namiestnictwa przeciw 
przeprowadzonym w r. 1907. uzupełniającym wyborom 
do Rady miejskiej, do Rady tej weszli z I  koła wy­
borczego: pp Jan Krupińsk1', ks. Herman Kulisch. Mi­
chał Iszkowski, Maksymilian Rittigstein, dr. Alfred 
Winogrodzki i Leon Bereźnicki; 7. II . koła pp.: dr. Ju ­
liusz Aleksandrowicz, dr. Bronisław Potocki, dr. A dolf 
Klauber, Benjamin Latke, Aron Loewin i Dawid 
Finsterbusrh, wreszcie z III . koła pp. ks. Franci­
szek Rabiej, Sebastyan Mitek, Franciszek Ziemniak, 
Jan Łuczkiewicz, Wawrzyniec Byrka i Jan Ignacy 
Świechło. Na posiedzeniu Rady miejskiej, które odbyło 
się w dniu 23. czerwca nastąpiło ukonstytuowanie się 
odnowionej Rady a w szczególności przeprowadzono 
wybór Wydziału magistratu, do którego weszli pp. dr. 
Aleksandrowicz, Bereźnicki, Rittigstein, dr. Winogrodz­
ki, Dawid Finsterbusch, dr, Potocki, Horwath, ks. K u­
lisch i ks. Rabiej. Do komisyi dla nadzoru czynności 
magistratu wybrano radnych pp.: dra Aleksandrowicza, 
Horwatha, dr. Klaubera, Niezabitowskiego i Franciszka 
Ziemniaka. D o komisyi budowniczej wybrano p. p. Isz- 
kowskiego, ks. Kulischa, Daszkiewicza, Medlingera i 
Świechłę. W  końcu do komisyi ogrodowej p. p. ra­
dnych: dr. Aleksandrowicza, Krupińskiego, Daszkiewicza, 
ks. Kulischa a z poza rady p. Żerebeckiego.

Mianowania. Rada szkolna krajowa nadała posady 
rzeczywistych nauczycieli w tut. gimnazyum, zastępcom 
nauczycieli: Maierowi Auerbachowi i Stanisławowi W it­
kowskiemu.

Na premiowanie sług gospodarskich członków 
tut. Oddziału Tow. gospodarskiego wyasygnował Korni 
tet Tow. gospod. subwencyę w kw. 400 kor., która 
razem z przeznaczoną przez Oddział kw, 900 kor, sta­
nowić będzie fundusz żelazny premiowania sług gospod. 
Odsetki tego kapitału rozdawane będą corocznie na 
mocy uchwał Walnego Zgromadzenia wzorowym słu­
gom gospodarskim oprócz pochwalnych dyplomów, na 
wniosek rady Oddziełu. Termin do wnoszenia podań o 
udzielenie premii upływa z końcem grudnia każdego 
roku.

Ogólne zgromadzenie Izby notaryalnej przemy­
skiej odbyło się w dniu 20. czerwca br. w Przemjślu 
w obecności 38 notaryuszy z tego okręgu celem doko­
nania wyborn prezydenta, tudzież członków Izby. Pre 
zydentem obrany został notaryusz z Przemyśla, p. 
W łodz. Duszpińaki a członkami Izby p. p. notaryusze : 
Jan Kanty Krupiński z Sambora, Stanisław Matkowski 
że Stryja, Henryk Szei ż Mościsk, Artur Madeyski ze 
Skoleg^o, Roman Bacźyński z Liska i W ład. Janicki 7. 
Przemyśla, który jeJnakże zrezjgnował, skutkiem czego 
wybór 1 członka Izby będzie na nowem Collegium 
przeprowadzony.

Egzamin dojrzałości w tut. seminaryum nauczy­
cielskim odbył się w dni ich od 2. do 16. czerwca pod 
prżewodnictwem ladcy. Matijowa. Do egzBminu przystą­
piło 56. uczniów. Egzamin dojrzałości złożyłi: Olinkie- 
wicz, Pelc, Petryna, Frankowski (z odznacz.) Kornuta 
(z odz.), Szymańsai, Cockiewicz, Demkowicz, Korczyń­
ski, Waller, Woźniak, Łukawski, Świdziński, (z odz.) 
Melnyk, Bernakiewicz, Demkow, Rebenda, Utrysko, 
Bandas, Chotyniecki, Pietrzkiewicz, Flunt, Kulczycki, 
Wiśniewski, (z odz.) Kułynycz, Żurawski, Kryczkowski 
Szkwirko, Wompel, 'uk, Lenartowicz, Łuszczaniec, 
Siemaszek, Korzeniowski, Iżycki, Bernatowicz, Borucki, 
Winnicki. Wolf, Płoszczański. 2. uczniów reprowano 
na rok.

f  Włodzimierz Grabowienski, radca sądu kr., 
zmarł we Wiedniu w dDiu 20. czerwca br. w 52. 
roku życia. Wiadomość_oL przedwczesnym zgonie radcy 
Gr., który do niedawna jako przewodniczący senatu 
I. z całą gorliwością żmudnej oddawał się pracy — po­
ruszyła do głębi wszystkich licznych przyjaciół Jego i 
znajomych, jakoteż kolegów, ceniących w nim prawy 
charakter oraz niezwykłą serdeczność w towarzyskiem 
pożyciu. Cześć Jego pamięoil.

Tegoroczne manewry w galicyjskich korpusach 
armii kończą się: w korpusach lwowskim i przemyskim 
3 września, zaś w korpusie krakowskim (manewry ce­
sarskie) dnia l l .  wrzaśnis.

0 dOKladnosĆ adresów. Zarząd tut. poczty i te­
legrafu zwraca się za naszem pośrednictwem do miesz­
kańców tutejszych z uprzejmą prośbą, ażeby zechcieli 
we własnym interesie uprosić osoby korespondujące, 
do Sambora o dokładne podawaniu adresów na listach i 
telegramach, z wymienieniem nazwy ulicy i numeru do­
mu, ażeby w ten sposób ułatwić organom doręczającym 
ich zadanie. Sambor liczący wraz z przedmieściami 
blisko 2(>,000 mieszkańców jest miastem rnzległem, d o ­
kładność zatem i pospiech w służbie doręczeń korespon- 
uencyj tutaj nadchodzących, zależne są w znacznym 
stopniu od porządnego adresowania tychże.

Wycieczkę do Spasa urządzają w niedzielę, dnia
11. bm. tutejsze polskie towarzystwa, według programu, 
który w tych dniach afiszami ogłoszony zostanie. Czysty 
dochód z festynu, wchodzącego w program tej wy­
cieczki przeznacza Komitet wycieczkowy na : ^,„Dar 
Grunwaldzki", Oby tylko pogoda dopisała!

Widoki na zbror owóców w br. Mrozy i zimne 
wiatry, które tak mocno dokuczały nam w kwietniu i 
maju br. miały tę dodatni * stronę, że przyczyniły się w 
wysokim stopniu do usunięcia plagi gąsienicowej, sku-
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tkiem czego drzewa owocowe —  z wyjątkiem śliw, które 
w przeważnej części wy mai zły i delikatniejszycli drzew, 
jak brzoskwinie i morele, utrzymały przeważnie kwiat 
i liście, a tern samem i pełną nadzieję na bardziej obfity 
niż w poprzednich latach zbiór gruszek, wis/ni, czereśni 
i jabłek, zwłaszcza zaś gruszek, których kwiat był w br. 
najbujniejszy! Zbiór orzechów włoskich i łasicowych, po­
mimo długo trwającej zimy i częściowego uszkodzenia 
tyoli delikatnych drzew przez mrozy, zapowiada się 
również, dobrze.

Pierwsze"międzynarodowa wysiawa łowiecka we 
Wiedniu 1910 r. Komitet wystawy nadesłał nam nastę­
pującą odezwę: W obec zapewnionego oficyalnego udziału 
wszystkich państw i licznych stron prywatnych, jak i 
ze względu na wspaniałe urządzenie, 2. międzynarodowa 
wystawa łowiecka stojąca pod protektoratem cesarza, 
która odbędzie się w r. 1910, od maja do października, 
stanowić będzie rzecz godną widzenia. Wystawa ta da 
godny przegląd wszystkiego, co ma łączność z myśli 
stem. Zwłaszcza dać ma ona pouczający obraz histo­
rycznego rozwoju myślistwa i to nie tylko przez przed­
stawienie rozmaitych historycznych i nowożytnych spo­
sobów polowania, broni i t. d., ale także przez syste­
matyczne wystnwienie dawniejszej i najdawniejszej lite­
ratury myśliwskiej. Podkomitet literacki i księgarski 
oddziały X I V . zwraca się na tej drodze drodze do 
wszystkich przyjaciół myślistwa z uprzejmą prośbą o 
łaskawe czynne poparcie tego pięknego celu przez ła­
skawe wypożyczenie znajdujących się w ich posiadaniu 
dzieł i przyczynków literackich. Wyżwymieniony sub- 
komitet uprasza o łaskawe powiadomienie go o doty­
czących dziełach i przedmiotach, by mógł uczynić wy­
bór. Uwiadowieuie to, jak i późniejszą przesyłkę przed­
miotów należy przesłać pod adresem: „Podkomitet lite­
racki i księgarski pierwszej międzynarodowej wystawy 
łowieckiej w W iedniu". Wiedeń I ł l  Lotheringstrasse l6

L  cz. E , ] 469/9.

Edykt licytacyjny.
Dnia 30. lipca 1909. o godzinie 12. południe

odbędzie się w Oddzielę Nr. [II. sądu tutejszego licy- 
tacya realności w Samborze dzielnica Przemyska whl: 
92. z przynalcżnośeianii.

Budynek parterowy murowany, budynek piętrowy 
i komórki z przynależ.nośćiami oceniono na 15093 k. 
79 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie nastąpi, 
wynosi 7549. Kor. 39. hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne dokumentu 
przejrzeć można w Sądzie tutejszym w Oddziele Nr. III.

Takie prawa, w ohec których niniejsza licytacja 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do sądu najpó­
źniej przy wyznaczonym terminie licytacyjnym, inaczej 
roszczenia tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogły być już zo skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub ciężary na | 
powyższej nieruchomości bądź obecnie już, istnieją. | 
bądź w toku postępowaniu licytacyjnego powstaną, za­
wiadamiane będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, je ­
śli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż, sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

L. cz. E . 3864/8 
8

Edykt licytacyjny.
Dnia 20. sierpnia 1909 o godzinie 8 przed po­

łudniem odbędzie się w Oddziele. Nr. III. sądu tutej­
szego licytacja realności w Kalinowie 1) whl: 682 z przy- 
nsleżnościami, 2) whl. 321 i 686.

Nieruchomości oceniono:
ad 1) młyn amerykański z przynależnościami na 

79.250 Kor. ad 2) grunta na 6506 Kor. 24 hal.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie nastąpi 

wynosi: ad 1) 39625 Kor. ad 2) 4337 Kor. 49 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne dokumentu 

przejrzeć można w Sądzie tutejszym w Oduziele Nr. III .
Takie prawa, w obeo których niniejsza licytacya 

byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do sadu najpóź­
niej przy wyznaczonym terminie licytacyjnym inaczej 
roszczenia tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoś one.

Te osoby, dla których jakie prawa lub ciężary na 
powyższych nieruchomościach bądź obecnie już. istnieją, 
bądź w toku postępowaniu licytacyjnego powstaną, za­
wiadamiane będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nic mieszkają w okręgu sądu niżej wymieniowego i nie 
wskażą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w sie­
dzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy w Samborze Oddział ii!.
Oddział III . dnia 24. maja 1909.

C. k Sąd powiatowy w Samborze Oddział
dniu 15. Czerwca 1909.

z M i a j p  p n iziis1 Dotąd niebywałe

r

bergasse Nr. 1(1.

nowo ulepszonego 
systemu trybikowego. 55*

z pat, łożyskami waleczkowomi samosmarującemi 
się do ruchu ręczneyo, kieratowego i motorowego,

UZ\rANE ZA NAJLEPSZE

S i e w n i k i
,AGRIK0 LA“ ,

Stalowe pługi;
BRONY,  WALCE,  

osiarki do trwy, im i c^yn,
Żniwiarki do zboża

Roztrząsacz siana, grabiarki do siana i zboża.
PRASY DO SŁOMY i SIANA,

Tłocznie do owoców i winogron,
Hydrauliczne prsy,

Gniotowniki do winogron, obrywacze winogron,
Hlłynki do (arbia owoców, sikawki do 

winnych latorośli i innych roślin,
Przyrządy do suszenia owoców i jarzyn , rolnicze

najnow szej konstrnkcyi odznaczonej nagrodami, w yrabiają i dostarczają

V H. M A Iii F A II T II i Sk.t.
fabryki m aszyn rolniczych, odlewarnia żelaza i Unźnlc parowe

Rok założenia 1872. Wiedeń 2|l, Taborstasse Nr. 71. 1050 robotników.
2— 10 odznaczeni więcej juk 620 złotymi, srebrnymi medalami etc.
Obszerne ilustrowane katalogi bezpłatnie. Znstępey i odsprzedający pos/.nbiwani.

kieraty poruszane siłą zwierząt pociągowych
M ł y n k i  i!o c z y s z c z e n i a  zb o ża,  t t a r y ,  M a c z e  k u k u r y d z y ,

Sieczkarnie Z patent, łożyskami wałeczkowemi 
samosmarujuci-mi się — najlżej-zy cliód, 

K rajacze buraków, śrótow niki, 
K ociołk i do parzenia, oszczędnościowo piece kociołkowe, 

O b r a c a ln e  pompy do gnojówki i w s z ys tk ie  m aszyny

Zamiast 17 koron TYLKO koron 8
kosztuje wspuniuły srebrny'zegarek „ U R A N  L A J, 
•i trzema kopertami, o silnym mechanicznie preeyzyjncin.

Wysyłka za zaliczką, albo za poprzedniem nade­
słaniem należytości wolne od cła. Wymiana zapewnio­
na, Export zegarków, S Sehwartz W  i en X V I I . Hor- 
mayergasse 5. II. (2 — 20).

Wiele pieniędzy
i w krótkim czasie zarobić można nawet z małym kapi­
tałem wykorzystawszy dzisiejszą konjuktnrę giełdową. 

Wyjaśnień udzieli R. VOLtE L  Wien Eli. Lor-
(3— 3)

I
Mł o c  arni e

I

I
I
I
I
I
i
i

i
i

S i n g e r a  

maszyny do szycia są najpoży- 
niejszymi.

Można je nabyć we wszystkich 
naszych składach.

SINGER Co.
Tow. Ak. Maszyn do szycia

14 iian JU l\UUu 4.

Z A  S P Ł A T Ą  W  K A T A C H !
tudzież K L E J N O T Y  * e  

z ł o t a  i s r e b r a  wysyła każ­
demu za spłatą w ratach miesięcznych od 3. koron 
począwszy d o m  w y s y łk i  z e g a r k ó w  M E N D L  

w e  W ie d n ia  IX | I. P o r z e l l a n g a s s e  N r . 2 5 .  
Cennik za nadesłaniem marki pocztowej. 95-156

REPRODUKTOR,
gminnej obory zarodowej 

w Samborze
pełnej krwi Oldenburg, pochodzący z obory zarodowej 
w Stubnie — oddany został na utrzymanie p. F ian- 
cis/.k-.wi Ziemniakowi, właścicielowi realności na Pow o­

dowej pod 1 79. w dniu 26. lutego 1909. 5-5

Papier Słowackiego
Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Sło­

wackiego we. Lwowie, zwraca się do P. T. publicz­
ności z uprzejmą prośbą, by przy zakupnie papierów 
listowych żądała' w sklepach papierów Słowackiego 
wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru prze­

znaczoną jest na fundusz budowy pomnika poety, a 
ponieważ ceny w uiczeni się nie różnią od cen innych 
papierów, przeto. P. T. publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku przy­
czyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro 

I wincyonalnycli, n gdziehy go nie było, zwrócić się 
| należy wprost do fabrykanta S .  W . Niemojowskiego, 
we Lwowie. (R 8 .)
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Z e p su ty  t o lą d e k
n ic z e f o  n ie  s tra w i a

a skutkami niestrawności są : 
brak apetytu, ból żołądka, nu­
dności, przeszkody w trawieniu, 
ból głowy itp. Pewnym środkiem 

pomocniczym są:

K A I S E R A
karmelki miętowe
przez lekarzy wypróbowane. 

Działają orzeźwiająco, ułatwiają 
trawienie i wzmacniają żołądek.

Paczki po 20  i 40 hal.
Do nabycia n aptekarzy p. p.: 

Henryka Wohla, Józefa Pankie­
wicza, jans Lepiankiewioza, dro- 
guerzysty J. Stiela, i knpca Lan- 

• gingera w Samborze, zaś n apte­
karzy: F. G. Tobiasz’ ., Eng. 
Gab. Baina i drognerzysty Piotra 

W isłockiego w Drohobycza.

Przez .W ysokie c. k. Namiestnictwo 
koncesyonowane

Biuro podróży 
i spedycyjne

Zofii Biesideckiej
O ś w i ę c i m ,  (dworzec) 

sprzedaje bilety okrętowe
I ., I I .  1 I I I .  k la s y

do Ameryki i Kanad
oraz bilety kolejowe amerykań­

skie i kanadyjskie. 
Prospekty darmo i opłatnie.

Starszego lekarza sztabowego i fizyka dra G. Schmidta 
S Ł Y N N Y

OLE IEK SŁUCHOWY
usuwa chwilową głuchotę, cieczenie z uszów, szum 
w uszach przytępiony słuch nawet w zastarzałych 

wypadkach. Sprowadzić można za 2. złr. flaszkę z opi­
sem użycia, przez aptekę 

ZE3I- R  T T  ZB X j  94
przedtem

Z. Ruckera we Lwowie.

FILIA na w sc h o d n ią  G a lic ję  
„Brzeszcze11

W E  U W O W I E  
założona w SAMBORZE w dniu 29. lipca 1908., po­

średniczyć będzie w dostarczaniu powiatom:
SA M B O R S K IE M U , S T A R O -SA M B O R SK IE M U , 

i TU R CZA Ń SK IE M U :

W Ę G L I
k a m i e n n y c h

w ładunkach, na razie tylko wagonowych po następu­
jących cenach za wagon węgla grubego kostka I  o
10,000. kg. franco do stacyi odbiorczej, a w szczegól­

ności do stacyi:
Biskowice . . . . 247 K.
Busowisko . . . . 263
Chyrów . . 248 n
Dublany-Kranzberg . 71 252 w
F elsztyn ....................... 248 w
G łę b o k a ....................... 247 11
Jabłonka niżna 262
Jasienica . . . . 257
Jawora fi 261
Kalinów . . . . 250
Nadyby-W ojutycze . n 247 n
B o z łu c z ....................... 261
SAMBOR....................... 250
S i a n k i ....................... 2 72
S o k o lik i....................... 266
S ozań ............................. 252
S p a ś ............................. 253 u
Stary-Sambor . 253
Strzyłki-Topoinica. 256 Tl
Turka n/ Stryiem. . 262
Waniowice 252 n

Przy zamówieniu złożyć należy zadatek w kw
korony za każdy cetnar metryczny. Wypłata reszty 
należytości za zaliczką kolejowa, lub według umowy z 
Dyrekcyą Filii w Samborze do dni 30.
Węgiel brzeszczański przewyziza swoją jakością i siłą 

opałową najlepsze marki górnośląskie
Łaokawe zamówienia przyjmuje Dyrekcyą Filii 

zastępstwa gwarectwa „B R Z E S Z C Z E " w Samborze 
(Blich 1. 1.) (33.)

R O Z K Ł A D  J A Z D Y
w a ż n y  od 1 . m a ja  1 9 0 9 .

Przyjeżdżają  
z Chyrowa: 5-42 rano 
11*05 przedpołudniem 
6*02 i 9*58 wieczór 
3*06 w nocy

z Przem yśla:
11*20 przed połndniem 
5*47 wieczór 
z Drohobycza: 7*03 rano 
11*25 przedpołudniem 
6*17 wieczór 
12*30 w nocy. 
ze Lwowa*. 8*13 rano 
II 15 przedp. 5*57 wieczór 
1*00 w nooy 
Z Rudek; 7*25 rano 
ze Sianek: 6*58 rano 
10*55 przedpołudniem 
6*12 wieezói QJ

Maj-ęc k a la n  d o leg lew iw osc i gard-la i k rtan i ch ryp ką

M u ż y w a  c ię  m  mm

e n t h o g o A
p a s ty lk i o d f le g m ia ją c e .  u ś m ie rz a ją c e  U  W ■ 

k a s z e l  i ła g o d z ą c e  g lo s .— W s z ę d z ie  d o  n a b y c ia  
po  ce r,ifc lko r.2 0 h .za  pud . S k ła d  i r o z s y łk a :
E rz h e rz o g  K a r l A p o lh e k e ,  Wiedeń. 11/8.ErzherzogKarlplalz 14.

f t
X
8
i
X

s

Odjeżdżają  
do Chyrowa: 7*11 rano 
11*40 przedpołudniem 
4 05 po połndnin 
6*40 wieczór 
!*10 w nocy 

do Przem yśla: (wprost) 
11*55 przedpołudniem 
6*27  wieczór, 
dr Drahobycza:ll*35 przedp. 
6*35 wieczór 
10*02 wieczór 
3'09 w nocy
do Lwowa.* 5*47 i 7*43 rano 
n*45 przedpołudniem 
6*45 wieczór 
do Sianek.- 8*26 rano 
1*40 po połndnin 
6*50 wieczór

X X X X X X X X X l X X X X X X X X X X

i K O N I K O W E i

jj MYDŁO 5
I  l i l i o w o - m l e c z n e .
#
X  Najłagodniejsze mydło - -
X  - - do pielęgnowania skór 
X  Ł 58- X
X X X X X X X X X I X X X X X X X X X X
Mam zaszczyt zawiadomić, iż z dniem 1. sierpnia 1908, 

otworzyłem ...............

Biuro Techniczne
— — J A K O  -----------------

rządowo upoważni- ny geometra cywilny 
w SAMBORZE ul. TRYBUNALSKA 3. PARTER.

Wykonują wszelkie roboty w zakres pomiarów gruntowych 
wchodzące, a to: parcelacye, ustalanie granic, wykonywanie planów 

mapek potrzebnych do kontraktów i intabuiaryi i t. d.
Polecając się łaskawym wzglądom, kreślą się

z poważaniem
WII HELM ZOPOTH

27 rząd. upowaz. geometra cywilny
i zaprzysiężony rzecz. sąd.

D A C H Ó W K I  
I, II, i III klasy

P  O  L  F  O  A  
P A R O W A  F A B R Y K A

dachówek, cegieł i rurek drenowych.
NADYBY WOJUTYCZE, pocz. kolej i teleg. w miejscu 
Cenniki i próbki na żądanie gratis i franco.

42— 50

Niniejsze,m donosimy uprzejmie Szanownej P. T. 
Publiczności, że główną sprzedaż naszych znanych 
z dobroci

9
HERBAT CHIŃSKICH

które wyłącznie lądem z Chin do Moskwy sprowadzamy 
oddaliśmy tutejszej firmie

Altcr Lieberman
W SAMBORZE,

która takową tylko w oryginalnych paczkach zaopatrzo­
nych w rządowe banderole po cenie cennikowej 
sprzedaje.

Próbk. i cent, k* o ile zapas starczy, udziela 
firma ta bezpłatnie

Z  poważaniem

Bracia K. i C Popow
w Moskwie.

f nB A C Z N O Ś C I  i

50 000 PAR TRZEWIKÓW
4  pary trzewików za kwotę tylko 8 koron

Z  powodu wstrzymania wypłat .. kilkunastu 
wielkich fabrykach, upoważniony zostałem do 
sprzedaży znacznej ilości obuwia po cenie o wiele 
niższej niż koszta wyrobu. Jestem tedy w mo­
żności dostarczyć każdemu; 2 pary obuwia mę­
skiego, tudzież 2 pary bucików damskich do 
sznurowania, ze skóry czarnej, galoszowanych, z 
silnie wykołkowanemi podeszwami, nadzwyczaj 
eleganckich i w najnowszym fasonie. Wielkość 
podług nnmeru. Wszystkie 4 pary kosztują 8 kor. 
Wysyłka za pobraniem.

L. Zweiga
Eksport obuwia w Krakowie 

Nr. 127(295.
Na wymianę trzewików i zwrot pieniędzy 

zgadzam się.

k .

„ELWIRA“
N A J W IĘ K S Z Y  ZA K Ł A D

ARTYSTYCZNO- 
fotograficzny

42
O T W O R Z O N Y

W S A M B O R Z E
przy ul. Zamojskiego 8. poniżej domii W . Pana Dra 

Sobolewskiego 
WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES A R T .  F O T O  h R.
  WCHODZĄCE. -----------

PO CENACH NADER-PRZYSTĘFNYCH. .
ZDJĘCIA WYKONUJE SlĘ BEZ 
WZGLĘDU NA STAN POGODY.

Zamówienia na nawozy sztuczne
z fabryk belgijskich lub krajowych przyjmuje: Sekre- 
taryat Oddziału c. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego 

w Samborze.
P. T. Członkowie Oddziału Samborskiego wpisy­

wać mogą swe zamów* 3iiia  do księgi ofertowej, która 
wyłożoną jest w biurze Oddziału każdego czwartku i co 
niedzieli, w godzinach urzędowych.

|  W kazdem mieszkaniu n a j s i l n i e j s z ą ^ ^ j

i wilgoć i grzyb
- usuwa się patintowanym sposebsm zbpomooĄ * 

ed lat 10-oiu wypróbowanego — Es ■
-t   — TFT- i niezawodnego środka

PATENTOWANE NIEPALNE

„PŁYTY SŁOMIANE”
x fabryki „HYGrlKNA" 

do budowy ścian działowych, (głosu nieprzepuszcza- 
jących) domków, willi, baraków, wież naftowych, 
baszt wiszących, erkierów, wykładania ścian dre­

wnianych i budowy pokoi na strychach.
Tyeiące metrów kwadratowych epotrzebowane 

już do budowy we Lwowie i na prowincyl. 
Zamówienia przyjmuje:

Spółka handlowa w Samborze
Blich 1. 1 Wyepa.

Z drukarni Arnolda Wieeenberga i Stanisława Trojana w Sawko rat.


